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WaSki we Francyi.
Berlin, 2 października.

(T. B.) Wielka główna kwatera zawiadamia 
z dn. 2 bm.: Przed zachodnietn skrzydłem armii 
ponowne podjęte ze strony francuskiej próby o- 
saczena zostały odparte. Na południe od Roye 
Francuzi zostali ze swych stanowisk wyparci. 
W centrum frontu bojowego sytuacya pozosta­
ła niezmienioną. Wojska maszerujące naprzód 
w Argonach wywalczyły podczas marszu na 
południe znaczne korzyści.

Na południe od Mozy przedsięwzięli Francu­
zi z Toul energiczne ataki nocne, które zostały 
z wielkiemi dla nich stratami odparte.

Pod Antwerpią.
Pod Antwerpią został fort Wavre, St. Cathe- 

rine 1 reduta Dorpweldt z pośredniemi fortyfi- 
kacyami wczoraj o g. 5 popoł. szturmem zdo­
byty. Fort Welhem jest otoczony. Na zachód 
wysunięty ważny punkt Termonte znajduje się 
w naszem posiadaniu.

marsz Rssyan na Suinalki,
Na wschodnim placu wojny, jak się zdaje, 

zamierzony jest marsz sił rosyjskich na guber­
nię suwalską.

moździerze fGustryachie.
Berlin, 3 października.

(T. B.) Rozpowszechniona ze strony francu­
skiej wśród państw neutralnych wiadomość, 
jakoby podczas walk nad Mozą została zabraną 
baterya moździerzy austryackich, jak nam ze 
strony kompetentnej donoszą, jest zupełnie nie­
prawdziwą.

W dniu Imienin Cesarza.
Uroczyste nabożeństwo.

Jutro o godzinie 9-tej rano odprawi Ks. 
Biskup Adam  S a p i e h a  w katedrze na 
W awelu nabożeństwo, jak o w  dniu Imienin 
Najjaś. Pana. Takie same nabożeństwa od ­
będą się we wszystkich katolickich k ościo ­
łach całej monarchii. M odły wszystkich 
wiernych poddanych trafią niezawodnie 
Przed tron T ego, który jest sprawiedli­
wym  W ładcą nad całą ludzkością i dobrej 
sprawie w yjednają  niezawodnie zw ycię-
stwo. ... , r

*

R ok  temu, gdy  obchodziliśm y radośnie 
Imieniny naszego sędziw ego czcigodnego 
Monarchy, otoczonego powszechną czcią 
i poważaniem , cieszącego się miłością 
Wszystkich ludów w chodzących  w skład 
naszej monarchii, nie spodziewaliśm y się, 
ani nawet nie przeczuwaliśm y, w  jak  cię­
żkich czasach tak dla N iego, jak  i dla nas 
Przyjdzie nam składać Mu dzisiaj serde­
czne życzenia. W szystkie serca ludów Au- 
stro-W ęgier biją uczuciem  w dzięczności dla 
T ego, którem u sędziwe lata nie odebrały 
ani głębi uczucia, ani przykładnego w y k o ­
nywania ciężkich obow iązków , ciążących 
na Jego barkach!

Opatrzność nie szczędziła Monarsze 
w  długiem Jego życiu  ani goryczy , ani 
zawodów, ani cierni, raniących boleśnie 
O jcowskie serce, fa łdu jących  czyste i szla­
chetne czoło  troskami o losy powierzonej 
Mu przez B oga monarchii. Od nas Polaków  
tem gorętsze, tern szczersze są te życzenia, 
jm głębiej odczuw am y to, czego nam gdzie­
indziej odm ów iono, wprost zakazano, za 
c°  nas krw aw o prześladowano.

Bodaj B óg W ielki i Miłosierny uchronił 
Naszego N ajjaśniejszego Pana od  dalszych 
Przykrości, a dal zw ycięstw o naszej armii, 
w aleząeej za dobrą i sprawiedliwą sprawę.

poczęły się 13 września, trwają już zatem dni Ten klin Rosyanie ufortyfikowali w pierw- 
20, a jeżeli doliczymy przedwstępne walki mię- szej linii. Tutaj są położone fortyfikacye: No- 
dzy 8 a 13 września nad rzeką Mamą, to armie wogeorgiewsk (Modlin), Zegrze, Sierock, Ro- 
francuska, niemiecka i angielska stoją już przez żan, Ostrołęka, Łomża i Ossowiec. Wszystkie 
25 dni w ogniu. Możemy zatem nazwać obecne one zamykają ważne przejścia, 
zapasy w północnej Francyi n a j d ł u ż s z ą '  Ossowiec, który teraz został zaatakowany, 
b i t w ą  w historyi wojen i rekord ten nieprę- tworzy prawe skrzydło systemu fortyfikacyj- 
dko zostanie przewyższonym. Bitwa narodów nego w Królestwie Polskiem, a leży nad Bo- 
pod Lipskiem, bitwy roku 1870, bitwa dwuty- brem szerokim tutaj na GO metrów; przekra- 
godniowa pod Mukdenem bledną wobec tych czają go koleje żelazne: Łuck-Grajewo-Biały- 
przedługich, uciążliwych operacyj na froncie stok. Dwa forty w kształcie lunet są jako przy- 
200 kilometrowym i jedynie uporczywa obrona czółki mostowe wysunięte na brzeg północny. 
Plewny przez Osmana Paszę może wytrzymać Fortyfikacye Łomży, które zamykają przejście 
z niemi porównanie co do długości trwania. przez Narew, składają się ze sześciu silnych 

Bitwa przybrała charakter walk oblężni- fortów, częściowo ubezpieczonych przed bom- 
czycli. Oba fronty ufortyfikowane w sposób po- bami, i kilkunastu stałych bateryj. 
łowy bronią się przed atakiem niesłychanie dłu- Ostrołęka, Różan i Pułtusk mają tylko ziem- 
go i z powodzeniem. Do ataku na bagnety nie ne fortyfikacye: bardzo mało odporne odkryte 
przychodzi nigdy, zato grzmi straszliwa kano- baterye. Zegrz i Modlin (Nowogeorgjewsk) two- 
nada armat i rozlega się trzask strzałów kara- rzą razem dalej na południe nad Wisłą położo- 
binowych, wysyłanych przez ukrytych w ro- ną Warszawą, grupę fortyfikacyi pozostających 
wach strzeleckich żołnierzy do również ukry- ze sobą w związku, która w ostatnich latach zo- 
tego wroga. Całodziennej walki wynikiem jest stała częścią wybudowaną, częścią wzmocnio- 
czasem wyparcie wroga o jeden kilometr, lub na. W najbliższym czasie była mowa o tern, że 
cofnięcie się o jeden kilometr do nowych rowów te fortyfikacye miano opuścić, bo rozwinięcie 
i nowych zasłon, by tam noc przepędzić z pal- i posuwanie się wojsk miało być dalej w głąb 
cem na cynglu i wstać rano do nowej strzelani- przesunięte. Potem znów twierdzono, że ten za- 
ny. Taka walka może trwać aż do zupełnego miar został zaniechany wskutek wpływów fran- 
wyczerpania fizycznego żołnierzy, poczem ta cu-kich. Nic pewnego przeto nie można powie- 
strona zdoła przełamać front wroga, która ma dzioć w jakim stanie znajdują się obecnie te 
przewagę liczebną i większy przypływ świeżego fortyfikacye, a szczególnie warszawskie. Wielo-, 
żołnierza. krotne zmienne zapatrywania o wartośoi i trak-

Obie komendy naczelne: niemiecka i franeu- towaniu tychże nie są nadzwyczaj korzystne 
ska obmyśliły środki, by zwycięstwo zdobyć dla nich, przeciwnie należy przypuścić, że mają 
zapomocą operacyj strategicznych, nie związa- one małą wartość odporną. Sierock-Zegrz przy 
nycli ze zwykłą walką frontową. Operacya nie- ujściu Bugu i Narwi do Wisły, otrzymał oprócz 
miecka miała na celu atak na tyły francuskie dawnych rdzennych fortyfikacyi w latach 80- 
pizcz przełamanie linii „fortów zamykających11 tych pas składający się z 8 wysuniętych for- 
na prawym brzegu Mosy między Toul a Verdun. tów, które około 7 kilometrów są oddalone od 
Od kilku tygodni armia bawarskiego następcy rdzennego obwałowania. W ostatnich latach 
tronu ostrzeliwała zapomocą 42 cm. moździerzy miano założyć nowy, jeszcze dalej wysunięty 
potężne forty Camp des Romaines, Lionville, pas fortów.
Troyon, Genicourt i inne. Pierwszy z tych for- Warszawa ma na lewym brzegu Wisły 11 
tów upadł, a inne, zniszczone strzałami moździe- fortów i 1 międzyfort, na prawym zaś brzegu 
rzów, zamilkły. Zdawało się, że przez uczynio- G okalających fortyfikacyi. Tutaj też miano za- 
ny wyłom armia bawarska przejdzie Mozę i zbli- łożyć nowy pas fortów, któryby miał bezpośre- 
ży się do tyłów liąii francuskiej! Zagroziłaby dnie połączenie z Modlinem. O ile wykonano 
wówczas armii francuskiej katastrofa. Cała pra- ten plan, nie wiadomo.
sa berlińska podnosiła ze zdumieniem dziwną IV razie wkroczenia ze zachodniego kłemn- 
beztroskę gen. JoffeFa, który mimo upadku ku z Poznania i Śląska, należy uwzględnić Wi- 
Camp des Romaines całą uwagę zwracał jedynie się przepływającą półkolem przez środek pol­
na walki między Oise a Aisne. Major Moraht skiego terenu wojennego. Rzeka ta z powodu 
pisał w „Beri. Tagblacie“  (Nr 497), że choćby szerokości i głębokości przedstawia znaczną 
nawet udało się Francuzom odeprzeć Niemców wojskową przeszkodę, zwiększającą się jeszcze 
aż do grancy belgijskiej, to jednak musiałaby wskutek tego, że ta rzeka często występuje z 
armia francuska cofnąć się szybko, gdyż woj- niskich nie obwałowanych brzegów, i zalewa 
ska niemieckie przez Mozę dostałyby się na jej wielkie obszary. Front zachodni na północnem 
tyły i do Paryża. skrzydle tworzy grupa fortyfikacyi Warszawy

wojsk za rogatki miasta, okazały się liczne od­
działy rosyjskich przednich straży.

Rosyanie nie bardzo na seryo uważali zajęcie 
miasta, świadczy o tern zdarzenie jakie miałem. 
Jednemu z żołnierzy, który mnie zatrzymał, da­
łem 20 koron; głęboko ukłonił się i pozwolił mi 
odejść, zapewniając zupełną swobodę ruchu. 
Wtedy już wiedziałem, że w zajętem mieście 
nic nie zajdzie, coby mogło zaniepokoić jego 
mieszkańców. Opiekę nad miastem objęli zaraz 
bracia Gierowscy, znani z procesu moskalofil- 
skiego w Czerniowcach, którym udało się um­
knąć do Rosyi.

Z chwilą wkroczenia wojsk zaraz zjawili się 
w Czerniowcach, a wszystko, co się tam działo 
wynikało z ich poleceń i rozkazów. Zaraz ujęli 
Rosyanie najbardziej znanych mieszczan Dra 
Weisselbergera, burmistrza Czerniowiec, Dra 
Popović‘a -wiceburmistrza, radcę dworu Duzien- 
kiewicza, redaktora Menzla, Dra Lazarusa i 
jeszcze jednego z radnych miejskich, których 
bezzwłocznie odesłano w głąb Rosyi.

Dr Lararus jako prokurator, był oskarżycie­
lem w głośnym pocesie Gierowskich. Oficyalny 
zarząd miasta został powierzony adwokatowi 
czerniowieekiemu Drowi Bocaneea,, który bro­
nił w- procesie braci Gierowskich.

Koryer Dojsniuf i polityczny.
Kondolencya Ojca św.

„Italia1* donosi, iż Ojciec św. Benedykt XV., 
ubolewając bardzo nad zniszczeniem katedry 
w Reims, wysłał telegram kondolencyjny do 
kardynała arcybiskupa w Reims, wyrażając u- 
bolewanie, żc zniszczony został jeden z naj­
wspanialszych francuskich zabytków prze­
szłości.

Beurcew i Krąpotkin w sprawie wojny.
„Vorwarts“ berlmski donosi za pismami 

szwedzkiemi, że we wtorek ubiegły zatrzymał 
się w Sztokholmie w drodze powTotnej do Rosyi 
znany rewolucyonista rosyjski Burcew, głośny 
ze zdemaskowania w swoim czasie prowokatora 
Azewa. W  rozmowie z pewnym dziennikarzem 
szwedzkim Burcew miał się wyrazić, że pragnie 
rządowi rosyjskiemu podać swą dłoń. Zdaniem 
jego, Rosya zwycięży, jeżeli wojna obecna sta­
nie się sprawą narodową całego narodu.

Niemniej znamiennem jest obezwanie się ro­
syjskiego teoretyka anarchizmu, księcia Krapo- 
tkina, starca 72-letniego, mieszkającego od lat 
dziesiątek na wygnaniu w Londynie. Krapotkin 
wystosował do szwedzkiego posła socyalisty-

Odglosy wojny.
Praski dziennik „Venkow“ w nrze 233 z dnia 

25 b. ni. podaje następujący charakterystyczny 
list rannego żołnierza austryackiego, który się 
dostał do niewoli rosyjskiej i leży w szpitalu 
wr Kalinowcach:

„Moi najdrożsi! Nie bójcie się o mnie. Leżę w 
szpitalu rosyjskim, a rany moje goją się pręd­
ko. Obchodzą się tu z nami po ludzku. Dozorcy 
mówią do nas: „Wiemy, że z naszymi jeńcami 
obchodzą się w Austryi bardzo dobrze i że nie 
ubliżono żadnemu z Rosyan“ . Jeden z tych do-' 
zorców pociesza nas często, mówiąc: „Wszystko 
mija na świecie, więc i ta wojna się skończy, a 
wy wrócicie do domu. Mój wnuk powróci także 
z Wiednia, gdzie się znajduje jako jeniec“ . —  
Szpital, gdzie leżą, jest dosyć czysty, jedzenie 
niezłe, tylko do ehleba nie mogę się przyzwy­
czaić. Dlaczego nie odpowiedzieliście mi na 
mój list poprzedni? (Ten list nie doszedł adre­
sata. Przyp. Red.). Pozdrawiam was, moi naj­
drożsi i wszystkich znajomych z całego serca i 
cieszę się naprzód, że kiedyś ujrzę moją ojczy­
znę. Kde domow m oj?!“

Powyższy list doszedł do Czech przez Rumu­
nię.

Oddźwięk! woju; europejskiej 
w

Obecnie wiemv luż że tren .loFre zabeznie- podczas gdy na lewem brzegu Wisły tam gdzie ®zne=0’ yteffeiV% list, który Burcew przywiózł. 
OGccme wiemy juz, g ; ■ ezpi * , n5e: Wm da leżv twierdza Twaicród ' Krapotkin w pisnue niejako liście otwartym doczyi przejście przez Mozę mety Ino zapomocą W ie p rz  ao mej w paua, lezy iwieiuza lwangrou , ^  <Tr __

fortów, ale także zapomocą 
na zachodnim brzegu Mozy

Najdłuższa lw i  w dziejach.
.Decyzya w wielkiej bitwie między rzekami 

Oise a Aisne jeszcze nie zapadła. Tak brzmi 
konkłuzya każdego biuletynu z głównej kwa­
d ry  niemieckiej, z jedynego źródła, które nam 
•^starcza wiadomości o tej tytanicznej walce 
trzech wielkich narodów. Bitwy we Francyi 
(trudno tu bowiem mówić o jednej bitwie) roz

armia broni się uporczywie a pomagają jej
dzienne wycieczki załóg z Toul i Verdun. Dotąd tylko pewna część jest zbudowaną wedle nowo- 
Niemcom nie udało się sforsować przejść przez czesnych wymogów, zato przestrzenie między 
Mozę. Walki trwa tam jednak dalej. uiemi są wzmocnione budowami ubezpieczone-

Operacya strategiczna gen. Joffre‘a, która mi przed bombami, 
miała dać zwycięstwo Francuzom, polegała —  Podstawa strategiczna (ubezpieczenie ty łów ), , . . . . . . . .   ̂ _
jak wiadomo -  na próbie osaczenia zachodnie- całego ufortyfikowania Wisły tworzy w drugiej; mówi o regccyi ^emmckiej o> tern ze Szwecya 
go (prawego) skrzydła niemieckiego. Od 26-go ńnu Brzesc litewski, położony nad Bugiem, ze Miony riosji n e  potraf Duje niczego się oba
„ U L i a  tw ij ,  tam walki w okolicach Roye, który jest równocześnie ważny jako ochrona w,ac, o autonomicznych programach rosytsk.ch
Peronue, Fresnoy, Albert. Biuletyny niemieckie mostu i opanowywuje drogę żelazną Warsza- 
stwierdzają, że plany francuskie stanowczo się wa-Moskwa. Twierdza ta ma sześć fortów, z 
nie udały. Armia osaczająca francuska ustępuje których dwa są położone na lewym, a cztery na 
nawet na południe od Roye, co dowodzi, że prawym brzegu Bugu. Mają one tę wadę, ze 
znajduje się już w defenzywie... leżą za blisko mostu i z tej przyczyny me bro-

Bilans dotychczasowy operacyi strategi- mą go dostatecznie. Kilka mniejszych forty tu­
cznych nie dał więc żadnej ze stron walczących kacy i zbudowanych na_ Południu Królestwa 
zwycięstwa. Operacye te nie są jeszcze ukoń- Polskiego nie ma już większej wartości woj- 
czonc. Być może, że dnie najbliższe przyniosą skowej. .
jaki fakt decydujący, który szalę zapasów prze- Posuwanie się przeto wojsk idących z połno- 
chyli na jedną lub drugą stronę. cnej granicy Galicyi me natrafia na opor wzmo-

Walki na prawem skrzydle niemieckiem i cniony. Annie mogą spokojnie pozostawić na 
nad Moza trwają dalej... , boku twierdze Brześć litewski i Demblm (Iwan-

 _____  j gród) ponieważ one nie leżą w żadnym połu-
I dniowym klinie. . , .
i Rosyjskie fortyfikacye posiadają wogoie tył- 
ko małą oporną siłę, przedewszystkiem zaś brak

albowiem az do

Włoski dziennik „Corriere della Sera“  powta­
rza za angielskim „Daily Telegraph“ następują­
ce wiadomości:

Niemcy wykorzystali nietylko przyrodzone 
trudności kraju, tamujące postęp wojsk spray-

  - mierzonych, ale górują nad niemi potężnemi
System fortvfikacvinv rosyjski polega na cięższych ^dział1 oblężniczyćh, aby się załatwić fortyfikacyami w kamieniołomach od Laigne 

systemie klinowym t i zużytkowuje się utwo- z niemi. Nie będą mogły przeto te fortyfikacye ; do Compiegne.
rzone zapomocą wód płyn ących  przez naturę powstrzymać ^ngo p o s u w a j ą j  z  tyeli łomó-A. . - - - - - -
kliny, aby strategiczne linie wzmocnić i ułatwić ani W0isk austryackich, ani niemiecKicn, oez p10rstwa akcyjne biały, twardy kamień, używa-

Rosyjska forteca Ossowiec
pod niemieckim ogniem. “ bS y ^ a X T yTR«yanie

4 9 ? T P? a „fb “ r h e  Z e i t m g “ d o n o s l  w

kiem proletaryatu w Europie jest wstrzymanie 
pochodu tego imperyalizmu w Europie zacho­
dniej. Krapotkin, przewidując wojnę, radził 
swym współwyznawcom we Francyi, aby nie 
zwalczali trzyletniej służby wojskowej. Dalej

autonomicznych programach rosyjskich 
stronnictw wolnościowych, o niemożności po­
wrotu Rosyi do samowładztwa itd. „Vorwarts“ 
nie jest oczywiście zbudowany zapatrywaniami 
ani Burcewa ani Krapotkina i pociesza się tern, 
iż stracili czucie z socyalistami w kraju. Nam 
się atoli wydaje, że nie w tern należy upatrywać 
powody wystąpień tych dwóch socyalistów ro­
syjskich, tylko w bankructwie międzynarodo- 
wośei socyalizmu. Bądźcobądź ciekawą jest rze­
czą,że ^łwaj tak wybitni przedstawiciele rosyj­
skiego ruchu rewolucyjnego stają po stronie 
rządu rosyjskiego w walce z Niemcami.

Potężne fortyfikacye niemieckie nad rzeką 
Aisne.

łomów dobywały niemieckie przedsię-

ich użycie. To się dzieje w dwu kierunkach, względu na to skąd przyjdą. j ny w budownictwie. Roboty prowadzono w o-
Najpierw bierna siła odporna wzmacnia się za-    “  | statnich czasach w ten sposób, że z owych ka-
kładaniem fortyfikacyi siła przeszkód wzmo- ’ -  . . : mieniołomów powstały fortyfikacye. Zaatako-
cniona, potem zaś zdolność manewrowania ar- O n r Ó Ż n i f i n i f i  C < Z C r n i O W l 0 C  i va( ie Jest niepodobieństwem, bombardować— 
mii pozatem ułatwione i zagwarantowane v ' l /  1 ■■ stratą czasu. Francuskie pociski są wóbec tych
przejście do ofenzywy. Przeto koniecziiem jest,' „Sloyensky Dennik44 wychodzący w Budape- ( skał bezskuteczne. Armie zjednoczone są prze- 
aby wszystkie przejścia ubezpieczyć i fortyfi- szcie przynosi (w nrze 163) wiadomość otray- to wobec pozycyj niem., ciąpiącyrch się milami, 
kacye posunąć naprzód w kształcie przyczół- maną od swego korespondenta z Aradu na- bezsilne i muszą poprzestać na oblężeniu, 
ków mostowych. stępującej treści: , j „Manschester Gurdian“  pisze: Niem. pozycye

Przeciw wpadnięciu Niemców z Prus Wscho­
dnich, należy przedewszystkiem wziąć, pod u- dów strategicznych uznała Czemiowce za nna- 
wagę jako pierwszą linię obronną Narew i jej sto otwarte i usunęła z miasta wojsko, -lak się 
prawy dopływ boczn^ rzekę Bóbr,_które to obie tylko o tem Rosyanie dowiedzieli, wysłali zaraz 
rzeki dosyć równolegle ze wschodnio-pruską do Czerniowiec patrole wywiadowcze, a w ślad 
granicą płyną w odległości zaledwo 50 do 60 za niemi oddziały piechoty. W ojska nasze opu
kilometrów od siebie, wskutek czego każda ar- ściły miasto dnia 2 września, a równocześnie
mia wpadająca musi je przekroczyć w kierunku też wyemigrowali z miasta liczni majętniejsi o-
wschodnim od Wisły. bywatele. W  godzinę po wymarszu naszych

Krsków. dnia 3 października 
Nabożeństwo z powodu Imienin Najjaś. Pana

  „ _________ - -- Ł „ odprawi w kościele Maryackim Najprzew. Ks.
Komenda wojskowa, jak wiadomo ze w zglę-, n?l(j  Aisną są tak silne, że każdy atak na nie t Arcyb. Franciszek Symon o g. 8 rano.

„Kólnische Volkszeitug“  zamieszcza pod 
powyższem tytułem następujący artykuł: 
Teraz już i Stany Zjednoczone odczuwają 

skutki wojny europejskiej. W  sali posiedzeń 
Kongresu zjawił się prezydent Wildson, aby 
przeczytać orędzie, w którem prosi o pozwole­
nie na wyznaczenie podatków w kwocie 100 
milionów dolarów, koniecznych na wydatki 
państwowe skutkiem tego, że dochody państwa 
obniżyły się przez brak ńochodu z ceł na towa­
ry europejskie. W  orędziu było powiedzianem, 
że należy szybko działać, aby utrzymać mini­
sterstwo skarbu na wysokości jego zadaniu. —  
Dochody z ceł w sierpniu br. spadły w porówna­
niu z dochodami sierpnia 1913 r o 10‘5 mil. do­
larów. Gdyby tak dalej poszło, to ubytek w do­
chodach cłowych wyniósł by w roku b. finan­
sowym około 100 mil. dolarów. Kongres powi­
nien tedy uchwalić pewne podatki, które po- 
winnyby dostarczyć państwu natychmiastowych 
dochodów.

Jak tylko prezydent opuścił salę posiedzeń 
zebrała się komisya, która uchwaliła przedsta­
wić komisji następujące wnioski:

Podatek na gazolinę (2 centy za galonę 
— 4'5 1), podatek od biletów kolejowych (10 
pro.), piwo (50 centów za barrel =  150 1), na 
wódkę 15 centów za galonę, oraz na tytoń, gu­
mę do żucia i t. d.

Godnem jest uwagi stanowisko zajęte wobec 
tych projektów podwyższenia podatków przez 
partyę demokratyczną, rozporządzającą obecnie 
większością w Kongresie. Zgodziła się ona na 
wszystkie projekt}- Wilsona z wyjątkiem poda­
tku na bilety kolejowa, który byłby przyniósł 
około 40 milionów dolarów.

Rząd amerykański przy wybuchu wojny za­
kazał wysyłania i odbierania wszelkich depesa 
szyfrowych. Skutkiem tego ambasador niemie­
cki hr. Bernstorff nie mógł mieć żadnego połą­
czenia z Berlinem. Później jednak rząd amery­
kański zajął stanowisko więcej łagodne i pozwo­
lił na wysyłanie depesz szyfrowanj-ch, ale tylko 
wtedy, gdy były kontrolowane przez ministe- 
ryum marynarki.

B. G ib m ls k i , Ptłac Spiski, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fauryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na ip/aty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód słoń­

ca rozpocznie się jutro o gońz. 5 min. 45; zachód przy­
pada o godz. 5 min. 11; długość dnia godzin 11 minut 28.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e i n y :  Jutro w niedzielę 
św. Franciszka Serafickiego. — Pojutrze w poniedziałek 
Brunona, Romana i Emila.

Pogoda. Dnia 2 października termometr doszedł od 
4 - 8'0 do -f- H 'l C. — barometr podnosił się.

— Dn. 3 października o godz. 7-mej rano stan barometru 
745"3 mm. termometru +  3’5 C. Wiatr zachodni.

-  o ile nie nastąpią niespodzianki strategi-j Komitet Zjednoczonych Sodalicyi Maryań-
czne —  musi być odparty, a odniesie skutek; skich podaje do wiadomości swoim członkom, 
dopiero wtedy, gdy nieprzj^jaciel będzie znuzo-1 oraz wszystkim Stowarzyszeniom humanitar-
nj". Niemcy doszli w budowaniu fortyfikacyj 
polowych do biegłości dotąd nieznanej. Stano­
wisko z natury umocnione, zamienili na linię 
fortyfikacyi, silniejszą i odporniejszą od linii 
ze stali.

nym miastowym, że ma otwarte Biuro informa­
cyjne, plac Szczepański 7 I. p. W t^lh celu pro­
simy wszystkich przewodniczących Sekcyi biur 
etc., by raczyli nadesłać nam swoje adresy, za­
kres swego działania i godziny urzędowe, oraz
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jakąś osobę, któraby się podjęła usługi posył- 
kowej. Zgłaszających się do pracy prosimy ró­
wnież, by się udawali do pośrednictwa naszego 
biura. Biuro otwarte od 10— 12 rano i od 4— 6 
popoł., plac Szczepański 7 I. p., wyjąwszy nie­
dziel i świąt.

na

Przypomnienie dla Królewiaków. Ze wzglę­
du na zarządzenia ewakuacvine przypominamy, 
że obywatele Królestwa Polskiego Polacy, któ­
rzy otrzymali specyalne pozwolenie do przeby­
wania w* Krakowie z tutejszej Dyrekcyi policyi, 
tylko wówczas mogą pozostać w mieście, gdy 
zaopatrzą się w zapasy żywności, wymagane 
przez wojskową komisyę, co obowiązuje zresztą 
wszystkich mieszkańców naszego miasta. W 
myśl obowiązujących przenisów Królewiacy po­
winni oostarać się tak o wymagane pozwolenie 
Dyrekcja Policja i zaopatrzyć się w żjrwność na 
3 miesiące. Pozwolenie do przelewania w mie­
ście otrzymają tylko ci, którzy mają nieskazi­
telną przeszłość.

zapadło na czerwonkę (110), następnie 
szkarlatynę (45) i dyfteryę (14).

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 
27, z czego 20 przez kontrakt kupna-sprzedaży. 

' W  cią^u sieqmia przywieziono do Krakowa 
5.508 sztuk bydła rogatego (w czem 1.627 cie­
ląt), 3.378 sztuk nierogacizny, 119.414 kg mię­
sa i wędlin, 98.098 sztuk drobiu i gołębi, 6.851 
kg ryb, 14.364 hl napojów alkoholowych (w 
czem 13.125 hl piwa) i t. d. 

t W obronie polskości. „Gwiazdka Cieszyń­
ska" w nrze 79 podaje godzien uwagi artykulik, 

I któiy brzmi jak następuje: 
j „D o  n a s z y c h  r o d a k ó w  w G a l i c y  i. 
i Dla informacyi podajemy, że w  Cieszynie m o- 
ż n a  w s z ę d z i e  m ó w i ć

' p o  p o l s k u ,  a zwłaszcza we wszystkich urzę- 
! dach państwowych, na dworcu, w sklepach, w 
hotelach, restauracyach i gospodach, u fryzye- 
rów itd.

Artyści krak. teatru miejskiego urządzają 5
przedstawień w sali „Teatru Nowości" z nastę­
pującym repertuarem: „W ojna podczas poko­
ju", znakomita komedya w 5 aktach A. Mo- 
zesa. „Rewizor z Petersburga" komedya w 5 
aktach M. Gogola i „Żydzi", sztuka w 3 akt., o- 
snuta na tle pogromów w Kiszeniewie. Pierw­
sze przedstawienie odbędzie się we środę dnia 
7 października. Ceny miejsc niskie, przystę­
pne dla wszystkich. Bilety wcześniej do nabycia 
w Kasie Zamawiań pl. Maryacki 1. 10. Przed­
stawienie teatralne z powodu popołudniowych 
przedstawień „Kina" rozpoczynać się będą o 
godz. 8 wieczorem.

Poszukiwanie zaginionych. —  Bahmnistrz 
Chmielnicki Antoni z Barszczowic za Lwowem, 
zechce córkom swoim donieść o miejscu swego 
obecnego pobytu do Wadowic, Magazyn tyto­
niowy, Ignacy Szpak.

Kupcy, przemysłowcy i rze­
mieślnicy cieszjmscy w znacznej części żyją z 
polskiego grosza, bo i sam Cieszyn ma poważny 
procent ludności polskiej, a z całej okolicy z u- 
p e ł n i e  p o l s k i e j ,  ludność masami napły­
wa do miasta, gdzie czyni zakupna wszelkie i 
załatwia interesy. Nie mamy więc wcale żadnej 
potrzeby ukrywać się tutaj z naszym językiem.

Biuro korespondencyi międzypaństwowej w
Krakowie (obecnie Grodzka 3, II. p.) zawiada­
mia WP. Helenę Schmidt i WP. Adama Giełgu­
da, że na przesłane przez Biuro listy, nadeszły 
dla nich telegraficzne odpowiedzi z Londynu, 
które podjąć mogą w lokalu Biura w godzinach 
urzędowych.

O ubrania cywilne dla zwolnionych Legioni­
stów. W  ostatnich dniach okazał się bardzo do­
tkliwym brak ubrań cywilnych, któreby można 
było wymieniać za mundury u zwolnionych ze 
służby w Legionach. Dla zaradzenia temu bra­
kowi zwraca się Departament wojskowy do 
szerszych kół obywatelskich z prośbą o składa­
nie zbytecznych ubrań cywilnych w Intendan- 
turze placu I. Legionu w „Oleandrach".

Do Komendy c. i k. Legionów Polskich w 
Krakowie. Zarząd Towarzystwa Domu Robo­
tniczego w Podgórzu uchwalił oddać na czas 
wojny 24 dętych instrumentów muzycznych 
wartości 1200 koron do dyspozycyi Departa­
mentu Wojskowego N. K. N., o ile utworzy się 
przy batalionie uzupełniającym pod odpowie­
dzialnym kierownictwem orkiestra legionowa, 
zastrzegając sobie prawo własności i ewentual­
ny zwrot instrumentów po zakończeniu wojny. 
Podgórze dnia 23 1914. Towarzystwo Domu 
Robotniczego w Podgórzu.

Z ruchu ludności w Krakowie. Według spra­
wozdania miejskiego Biura statystycznego ruch 
ludności w miesiącu sierpniu b. r. przedstawia 
się jak następuje:

Małżeństw zawarto 124. Z tego 74 czyli 60% 
przypada na pierwszy tydzień po ogłoszeniu 
mobilizacja. Urodziło się żywo 345 dzieci 
(chłopców 183, dziewcząt 162, ślubnych 280, 
nieślubnych 65), nieżywo 16.

Zmarło ogółem 325 osób (krakowian 246, 
obcj*ch 79, mężczyzn 181, kobiet 144). Ze 
względu na przyczynę śmierci najwięcej osób 
zmarło na choroby żołądka i jelit (74, w czem 
68 dzieci w wieku do 2 lat) oraz na pruźlicę 
(62). Na choroby serca i naczyń krwionośnych 
zmarło 22 osoby, na nowotwory 15, nu choroby 
dróg oddechowych 16, na szkarlatyńę 12, na 
tyfus br/uszny 5, na czerwonkę 5 i t. d. Samo­
bójstw było 11, przjpadków śmierci gwałto­
wnej skutkiem przejechania, utonięcia, nieo­
strożnego obchodzenia się z bronią i t. p. by­
ło 23.

W sierpniu zaszło w Krakowie 243 wjpad- 
ków zachorowań zakaźnych (nie licząc 113 ob­
cych, leczonych w szpitalach). Najwięej osób

Krakowska Filia Towarzystwa „Czerwonego 
Krzyża". Niniejszem uprasza podpisany W y­
dział Towarzystwa „Czerwonego Krzyża" o o- 
głoszenie darów na rzecz tegoż złożonych w 
czasie od 16 września 1914 do 1 października 
1914 włącznie.

Złożyli zatem: Svogetyńska Fini 10 K, Hala 
zbożowa w Krakowie 100 K, Gremium agentów 
handlowych w Krakowie 100 K, Dr Ludwik 
Landy, adwokat krajowy w Krakowie 40 K.

N a „ S a m a r y t a n i n a  P o l s k i e g o " :  
WP. Dąbrowski, dyrektor gazowni miejskiej 
w Krakowie, zamiast wynagrodzenia Drowi 
Piotrowi Wysockiemu 20 K, Administracya „N. 
Reformy" ze składek 35 K.

Na cele Oddziału sanitarnego Departamentu 
wojsk. N. K. N,: PP. Oficerowie Sztabu I, Le­
gionu polskiego za pośrednictwem WP, Dra 
Rogalskiego 100 K.

Bałamucenie opinii publicznej. Jeden z dzien­
ników krakowskich zamieścił przed kilku dnia­
mi artykuł, w którym powiedziano, że w  zabo­
rze pruskim język polski został zaprowadzony 
w szkołach, urzędach i sądach, że zebrania od- 
bj-wają się bez dozoru policyjnego itd. „Kuryer 
Poznański" w numerze z 30 września br. cytu­
jąc te informacye krakowskiego dziennika, 
stwierdza, że „nieodpowiadają prawdzie".

Pociągi pospieszne do granicy rosyjskiej. 
Dyrekcya kolejowa w Bydgoszczy ogłosiła 
pod datą 21 września nowy rozkład jazdy. Po­
dług planu tego kursuje na torze do Torunia- 
Aleksandrowa po sześć pociągów w każdą 
stronę, romiędzy Berlinem a Toruniem kursu­
ją obecnie po cztery pociągi pospieszne, a mia­
nowicie po dwa na Pilę i po dwa na Poznań. 
Z pociągów odchodzących z Berlina do Toru­
nia mają trzy bezpośrednie połączenie z Ale­
ksandrowem. Są nimi pociągi odchodzące 
z dworca Fryderykowskiego o godz. 9 min. 25 
przed poł., o godz. 11 po poł. przez Poznań 
i o godz. 11 min. 13 przez Piłę. Pociąg przy- 
bjrwa do Torunia o godz. 4 min. 3 po poi., do 
Aleksandrowa o godz. 5 min. 4 po poł. Pociągi 
nocne są o godz. 5 min. 24 i o godz. 5 min. 28 
rano w Toruniu, o godz. 7 min. 4 rano w Ale­
ksandrowie. Pociągi wracają z Aleksandrowa 
o godz. 8 min. 32 przed poł., z Torunia o godz. 
7 min. 40, przybjrwają do Berlina na dworzec 
Fryderykowski o godz. 7 min. 27 wieczór. Wie­
czorem wyjeżdża się z Aleksandrowa o godz. 6 
min. 52, z Torunia o godz. 11 min. 36 przez 
Poznań i przybywa się do Berlina na dworzec 
Frederykowski o godz. 6 min. 6. Przez Piłę 
wyjeżdża się o godz. 11 min. 24 i przybjova 
do Berlina na dworzec Fryderykowski o godz.

Lupy wojenne w Prusiech Wschodnich.
W berlińskim „Lokalanzeigerze" opisuje pe­
wien oficer zbieranie łupów wojennych w na­
stępujący sposób: Byłem odkomenderowany 
na pola bitwy pod Dąbrównem. Tannenber- 
giem, Nidborkiem i t. d „ aby zbierać łupy wo­
jenne. Co dało jeszcze się użyć z broni, armat, 
karabinów maszjaiowych i amunicyi, miałem 
zawieść do twiedzy, aby ją wzmocnić. Znala­
złem około 200 armat polnych i ciężkich, 40 
karabinów maszynowych, miliony patron, 400 
wozów z amunicyą, kilka tysięcy kul arma­
tnich ,kilka tysięcy karabinów i t. d. Około 
200 wozów materyału budowlanego jeszcze na­
dającego się do użytku odesłałem do twierdzy. 
Wielka ilość jest jeszcze po lasach i zbiera się. 
Po południu jechaliśmy samochodem, pc każ­
dej stronie trzech żołnierzy z karabinami w po­
gotowiu przez lasy w stronę Mużaków i Pucha­
łów, gdzie leżały dalsze łupy. Po drodze wi­
dzieliśmy, jak niemiecka piechota chwytała ko­
nie kozackie. Łapią je w następujący sposób: 
Około 1000 infanterzystów udaje się do lasów 
i wyławia konie kozackie, pozostawione przez 
Moskali. Konie się zbiera w tabuny, poi i kar­
mi, weterjoiarz je bada. Dobre konie bierze się 
do wojska wmiejsce zabitych, zupełnie złe strzela 
się natychmiast, lekko ranne oddaje się darmo 
ludności wiejskiej, jeśli dostarczy świadectwa 
od wójta, że konie im wzięto do wojska i jeśli 
mają w polu roboty. Pozostające lekko ranne 
konie sprzedaje się po 150 mk. handlarzom. 
Każdy handlarz otrzymuje poświadczenie ku­
pna.

Ochroni austryncfcich i wpiersftich 
poddanych w krajach nieprzyjacielskich

W yk az składek przesłanych nam przez p. Jadwigę 
Kom orkiewiczową z p. sekretarzem sąd. Konradem  
Messem z TrebinJ (Hercegowina) dla Polskich Legio­

nów.
P. Jadwiga Komorkiewiczową 50 K, Sekretarz są­

dowy Konrad Mess 50 K, kapitan Gelen 10 K, pani 
Steiner 50 K, dyr. banku Borysławski 50 K, ROttin- 
ger 10 K. Ivo Sutić kupiec 20 K, Petrusić 10 K, Mi­
kołaj Sambrajilo obywatel 10 K, Paweł Srincić 5 K, 
Ilija Ristie kupiec 50 K, Józef Spitzer 20 K, Ivo 
Trsević 20 K, Gjordo Medaković właściciel hotelu 
10 K, Hotel Naglić 10 K, Matkowsky 10 K, Liubomir 
10 K, Boris Dubelier 10 K, Handel towarów żelaznych 
Yaso Babić 10 K, Hamdija Kopcić księgarz 30 K, 
Jevto Ivanković obywatel 10 K, Fr. Strambach 10 K, 
Oelović i Spanacević 50 K, Ahmed Omanović kupiec 
jednego konia i 10 K, Hasan Zubcević kupiec 10 K, 
Hasan Custović kupiec 5 K, Omer Ticić droguerzysta 
10 K, Andeiina Cerović obywatelka 50 K, Mdeva An- 
drić 10 K, Asim Hadzihasanović kupiec 10 K, Josip

Poniżej podajemy wykaz państw, które 
objęły obronę austryackich i węgierskich pod­
danych, jak niemniej interesów monarchii 
w krajach nieprzyjacielskich:

W R o s y i ,  S e r b i i ,  F r a n c y i  i A n ­
g l i i :  Stany Zjednoczone Ameryki. W  N o- 
w e j S e r b i i :  Włochy. C z a r n o g ó r z e :  
Grecya. W B e l g i i :  (z wyjątkiem okręgów 
zajętych przez Niemcy) Hiszpania. W  J a p o ­
n i i  i M a r o k u :  Stany Zjednoczone Ame­
ryki. W E g i p c i e :  Włochy.

Ochronę interesów i poddanych nieprzyja­
cielskich w monarchii objęli:

Dla Serbii i Rosja: Hiszpania. (W Budapesz­
cie, Karlsbadzie, Pradze i Tryeście powierzono 
ochronę poddanych Serbii i Rosyi konsulom 
amerykańskim w tych miastach). Dla Francyi 
i Anglii: Stany Zjednoczone Ameryki. Dla Czar­
nogóry: Grecya. Dia Belgii: Hiszpania. Dla Ja­
ponii: Stany Zjednoczone Ameryki.

Dziennikarze na froncie.
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- 

wej donoszą Wojenna kwatera
prasowa rozpoczęła w kilku grupach posuwać 
naprzód, by być świadkiem zajść na froncie.

Cassagnac zginął.
Berlin. (T. wł.) Redaktor bonapartystowskiej 

„Autorite" Guy de Cassagnac zginął na polu 
bitwy.

Polski korpus ochotniczy w Szwajcaryi (?)

R«a

Kronika wojenna.

„Beri. Tageblatt" donosi z Zurychu: Sąd wo­
jenny szwajcarski uwolnił buchaltera. W  i- 
s k o w s k i e g o  i biblioteKarza Z i e  1 i e- 
s k i e g o (?) z Rapperswylu, którzy byli oskar­
żeni o tworzenie polskich korpusów ochotni­
czych. Okazało się, że Z i e l i  e s k i ( ? )  dawał 
pieniądze rodakom swjon na powrót do domów.

Smoljan kupiec 20 K, Savo Petković obywatel 10 K, 
K. Scheidl 20 K, R, Resulbegović 50 K, Husejin Camo
5 K, J. Krsnik dyr. banku 10 K, K; yiden spedytor 
20 K, Vilim Dorschner 20 K, Velija Eadzlsmajlović 
obywatel 20 K, Pollinger 5 K, Stjepo Milosłavić ku- 

50 K, Ahmed Karamehmedović 5 K, Mustafapiec
Maltez 5 K, Ahmed Alecković 10 K, Z. Sehović oby­
watel 40 K, Ibrahim Saradzić 5 K, Hajderhodzić i Ze-
ravica 4G K, Jelena Budalić 50 K, Sćepo Sambrajilo 

j 10 K, Aleksander M. Drago 5 K, N. N. 1 K, Josef 
l Gabel 20 hal., Ivąn Jakić 3 K, Hugo Dworsky 10 K, 
1 Killer 5 K, A. Suljak 4 K. M. Cihak 10 K, S. Resul- 
• begemć 50 K , I. Ljubović 10 K, N. N. 2 K, Petar Jo- 
j vovió kupiec 50 K, J. Boglić aptekarz 10 K, N. N. 2 K, 
' Gj. Ivanisević obywatel 10 K, M. Bndimić kupiec 20 K, 
N. N. 5 K, Luko Kelez IjO K, R. Volić kupiec 10 K,

: H. Mahić 20 K, N. Raffaelłi sędzia 10 K, Milica Zec
nauczycielka 3 K, Risto Salatić 3 K, Murat Babović 
2 K. S. Resulbegović 20 K, Musagana Cvijetić 10 K,
Alibeg Drfterdarević 10 K, Polgar weterynarz 6 K,

' Ahmed YJso kupiec 10 K, Szaran 2 K, D. Kabil ku­
piec 10 K, Husejin DJzdarević 8 K, Braca Ćatović 
10 K, Alija Salahović kupiec 10 K, llodża Jusuf eff. 
Fetahagić 2 K, Ibro Volić kupiec 4 K, Jovo Tupanja- 
nin kupiec 20 K, Ibrahim Duraković 2 K, Hasan Ro- 
bovie 3 K, ćerimagić 5 K, Avdo Kabil 10 K, Omer 
Kabil 7 K, Meho Ćatović 5 K, Gjurica Vidaczić 10 K, 
Szćepo Jeremić 10 K, Mustafa Salahović 10 K, Ragib 
Szehović 25 K, Dżafer Begović 10 K, Asim Ćatović 
10 K, Petar Karzulj 2 K, Boszko Miljković 6 K, To- 
dor Miljktmć 10 K, Marija Miloslavić 20 K, Ahmed 
Babović 2 K, Ane Gjovani 2 K, Alija Babović 50 K, 
Ivan Bartol 100 K, §tevo Vuleszević 20 K, Mahmud 
Braczković 4 K, Josef Ylahuszić 20 K, Stefan Budi- 
mić 10 K, Marija udova Petruszić 5 K, Nikola Radić 
10 K, Ylaho Kelez 4 K, Aleksander Lobe 2 K, Marie 
Witwe Dorschner 50 K, Mićo Babić 10 K, Salko Ja- 
loviczić 5 K, Zajim Hadżović 10 K, Ahmet i Smajo 
Zubezević 5 K, Ahmet Hadżismajlović 10 K, Vaso 
Bratić 50 K, Abid Arslanagić 2 K, Todor Parzin 10 K,

Reakcyjna Rosya.
Wiedeń. (T. B.) „Die Zeit" donosi z Berlina: 
Wasz korespondent miał sposobność rozma­

wiania z pewną osobą, należącą do dworu ro- 
sjrjskiego, która musiała pozostać w Niemezech 
z powodu wybuchu wojny. Osoba ta oświadczy­
ła, że ewentualne zwycięstwo Rosyi oznaczało- 
bjr olbrzymią klęskę kultury zachodnio-euro­
pejskiej. Car Mikołaj jest typowym despotą \ 
poddaje się wpływom najzagorzalszych rea-. 
keyomstów. Ich wpływy doprowadzą Rosyę do
zguby,

Marsylia. (T. B.) Przybyły tu dalsze wojską 
i n d y j s k i e .

Bordeaux. (T. B.) Jeden żołnierz kompanii 
więźniów, który 10 września został zasądzony 
na śmierć za obicie przełożonego, został wczo­
raj w obecności wojska garnizonu rozstrzelany,

Kopenhaga. (T, B.) Rząd wydał zakaz wywo-1 
zu koni i źrebiąt, i no wczoraj wielką manifestacyę patryotyczną,

Chrystyania. (T. B.) Moratoryum dla proten- Pjzyezein bezustannie wznoszono okrzyk i: 
syi zagranicznych zostanie prawdopodobnie o !^ * eck żyje król, niech żyje ojczyzna! W  mani- 
iniesiąc przedłużone. i festacju tej brało także udział mnóstwo 20-le-

Zofia. (Aj. bułg.) Król podpisał ukaz, według !nich clllopÓW ok°licznych, powołanych pod 
którego od 14 bin. mają być dwa najstarsze ro - ' 10I1‘

W  Chorwacyi.
Zagrzeb. (T. B.) Na placu Jelasicza urządzo-

czniki stojących pod bronią wojsk uwolnione. 
Wiedeń. (T. B.) Arcjrksiężna I z a b e l l a  o-

Homerule.
Frankfurt. (T. B.) „Frankf. Ztg“  donosi

Harowała na czas wojny katolickiej organizacja Londynu: carson oświadczył na zgromadzeniu 
kobiet w Wiedniu dla akcja zapomogowe] wo- rujL,. ™  Ł iaaze“ lu. , . . . . , J . w uister, ze po wojnie wniesie natychmiast s,bvlennei kobiet miesieczme 1006  nołbtrnw n ip .' i. _ . , , J " “ uaai,, auyjennej kobiet miesięcznie 1000 półlitrów nie 
zbieranego mleka, a 1500 litrów mleka zbiera­
nego.

Wiedeń. (T. B.) Kolegium profesorów akade­
mii weterynaryi uchwaliło wykluczyć z

lioinerule zostało dla Ulsteru zniesione. 

Gena<diew w SofU,

dem ii poddanych Francja, Rosyi, Anglii, Bel 
gii, Serbii, Czarnogóry i Japonii.

Sofia. (T. wł.) Były minister spraw zewnę- 
aka- trznyc.h w Bułgaryi Genadiew, który przeby- 
n ° '- wał niemal cały miesiąc w Konstantynopolu, 

powrócił już do Sofii.

Telepmy.
„Człowiek skrępowany".

Bordeaux, 3 października.
(T. B.) Także trzeci numer wydawanego 

przez Clemenceau nowego pisma „L ‘homme 
onchaine" („Człowiek skrępowany") został ró- 
Kńież skonfiskowany. (Clemenceau, wydawał 

Telegramy ‘ Głosu Naród u« z dr.ia 3 .aźlziermka 1914); „Człowieka Wolnego", który stał się niewygo-
Zniszczenie linii kolejowej koło Verdun. ! dnym dl? 1 został uwieszony. Obecnie

rozpoczął Clemenceau wydawać dziennik, zaty- 
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi, że bar- 1 ułowany ironicznie „Człowiek skrępowany".

dzo ważnem zajściem dla zdobycia fortów za- i ten dziennik nie cieszy się łaską cenzury.'__
:orovych Camp des Romains i dla złamania Przyp. Red.).

linii fortów zaporowych Verdun— Toul było   -
zniszczenie linii kolejowej. Dzielnego tego czy- Ze Lwowa.
nu dokonało 2 oficerów i 24 pionierów. Z n ad-1 Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost" w nr. 464 do-
zwyczajną^śmiałością zniszczyli om także pod- nosi: We Lwowie sklepy niemieckie (?) są zam-
ziemną linię telegraficzną między Verdun a St. 
Mihiel. Wszyscy oni otrzjonali żelazne krzyże.

Odznaczenia wojenne.

knięte, polskie zaś i żydowskie otwarte. Rosyj­
scy policyanci patrolują po ulicach, a pomaga 
im g a r d y a o b y w a t e l s k a .  Hotele i do- 
•ny zajezdne są otwarte. Zakazano sprzedaży 

Wiedeń. (T. B.) Dziennik dla rozporządzeń alkoholu pod jakąkolwiek postacią. W mieście 
wojskowych donosi: Arcyksiążę Maksymilian brakuje cukru i soli.donosi
został zamianowany chorążym przy 1 pułku 
ułanów. Dalej ogłasza wielką ilość dekoracyj 
w uznaniu walecznego zachowania się wobec 
nieprz)'jaciela, dla oficerów i żołnierzy •wszyst-

Omer Pivodić 2 K, H ubo Omeragjć 2 K, Jusuf Mursoi kich gatunków  broni. M iędzy innym i otrzym ał

5 min. 55 rano.

10 K, N. N. 2 K, Mujaga Resulović kupiec 20 K, 
Mehmed Sadović kupiec 10 K, Suljo Zubczević 10 K. 
Jovo Leczjć 4 K, Borzo Scrajić 10 K, Salko Volic 
Ahmetov 5 K, Musa Babović 1 K, M. Resulović 5 K, 
A. Kolarac 10 K, Hotelier Frosph 50 K. — Oprócz 
tego Ahmet Omanović ofiarował 2 konie: 1 dla Pol­
skich Legionów, a 1 przeznaczony został na loteryę, 
z której czysty dochód w kwocie 1120 koron przezna-

jenerał kawaleryi K u m m e r  w uznaniu sku­
tecznego kierownictwa grupą armii order Leo­
polda 1. klasy z dekoracją wojenną. Także kil­
ku lotników otrzymało za waleczne zachowanie 
się wobec wroga odznaczenia.

Dalej ogłasza nadanie orderu żelaznej koro-

„Vorwarts“ zawieszony. Donoszą z Berlina:
Główna komenda w Marchii brandenburskiej 
zabroniła wydawnictwa głównego organu so- 20 halerzy, 
cyalistycznego „Vorwarts" na czass nieograni­
czony. Niedawno wydawnictwo tego dziennika 
zawieszono na trzy dni.

czono: w połowie, t. j. 560 koron na miejscowy fun- ' ny  11 k lasy  z dekoracyą. w ojenną byłem u kie- 
dusz pomocy dla rezerwistów w Trebinji, zaś drugą rów nikow i kancelarvi w ojsk ow ej arcyksięcia  

Le& yi /™ 8i 27 iQ °tgo™  • ^ a n c is z k a  Ferdynanda, p u łk ow n ik ow ipołowę 560 koron na 
kwota złożona na Legiony 'olskie wynosi 2619 koron B a r ­

ii o I f f o w i, oraz zamianowanie byłego prezy­
denta Izby posłów hi. Y  e 11 e r a von der Lilie 
starszym lekarzom sztabowym II klasy w sta­
nie ewidencyi,

Ziiktad artosluczno-kamieniarslti i budouil.

JOZEFA KULESZY

Telefon 1859

naprząciw cnv ntarza w Krako­
wie ^osrała wielki wybór goło 
w yen pomników z piaskowca,

granhu i marmuru. 
Podejmuje się wykonania ^foł)ów w 

miejscu i na prowincyj.

Upraszamy o odnowienie prenumeraty za IV kwartał.

Wundt o wojnie powszechnej
Obecna wojna powszechna spowodowała 

hiemal wszystkich wybitniejszych pisarzy i u- 
ezonych niemieckich do wypowiedzenia się, co 
sądzą o chwili niniejszej i jej dziejowem zna­
czeniu, a zwłaszcza o stanowisku i dążnościach 
narodu niemieckiego. Pomiędzy innjani zabrał 
też głos Wilhelm Wundt, słynny psycholog, 
który dnia -16 sierpnia tego roku skończył 82 
lat wieku swego, nie uroniwszy nic ze świeżo­
ści umysłu. Niedawno wygłosił on w Lipsku 
ha publiczńem zgromadzeniu mowę, której stre­
szczenie sam spisał i posłał do „Hamburger 
Nachrichten". Powtarzamy je poniżej, jako je­
den z najważniejszych dokumentów współcze­
snych niemieckich myśli:

Francya i Rosya ponoszą winę wojny po­
wszechnej —  wywodzi profesor Wundt, ale ich 
wina jest tego rodzaju, że można im ją wyba­
czyć, zważjrwszy stosunki tych dwóch państw 
i silne wpłjrwy angielskiej polityki. Główna wi­
nę jest i pozostanie po stronie Anglii. Z Anglią 
niemożliwym jest pokój, o jakim już teraz mó­
wią niektórzy Niemcy słabego serca. Niemożli­
wym, dopóki Anglii nie pokonamy, żeby raz 
na zawsze wyrzekła się swojej niszczycielskiej 
polityki, zmierzającej do izolowania Niemiec. 
Potem przyjdzie jeszcze kiedyś ów dzień, w  któ­
rym będzie można pomyśleć o tern, żeby z od­
rodzoną Anglią ramię przy ramieniu działać 
i zabrać się wespół do wykonania tych wiel­
kich zadań, które powierzone są na świecie na­
rodom germańskim. Duch narodu przejawia się

najbardziej w jego filozofii. W  Anglii włada tak 
w piywatnem, jak też publiczńem życiu moral­
ność zysku, której głównym reprezentantem 
był prawnik, Jeremiasz Bentham. „Wszystko 
należy uznać, z czego ma się zysk" —  tego ro­
dzaju zasada uprawnia do fatalnego egoizmu 
względem innych narodów. A  jako miarę war­
tości i dobroci spraw uznaje się środek, który 
wszędzie ma wartość zamienną, t. j. pieniądz. 
Tak n. p. lord Kitchener, żeby wzmódz patryo- 
tyzm wojska najemnego angielskiego, chce im 
powiększyć żołd. My nie mamy najemnego żoł­
daka i my nie prowadzimy tej wojny na han­
del. My nie chcemy pobić konkurencyi, a tylko 
chcemy się bronić przeciwko napaści, która 
pragnie przeciąć nam drogi do spełnienia na­
szych narodowych zadań. A zatem wojna ta 
jest wojną słuszną i jeżeli nie chcemy sami sie­
bie się wyrzec, musimjr ją uważać za wojnę 
nie tylko potrzebną, lecz wprost za wojnę świę­
tą i powinniśmy wobec tej sytuacyi napiąć do 
maximum siłę naszej obowiązkowości.

Jakób Boehme powiada: „Każda rzecz ma 
obok siebie swe przeciwieństwo", a zatem 
wojna słuszna ma obok siebie wojnę niesłu­
szną, wojnę występną, w której jeden naród 
napada na drugi, ażeby mu wydrzeć korzyści 
i przywłaszczyć je sobie, nie mogąc osiągnąć 
ich drogą pokojową. A któraż wojna magłaby 
posiadać więcej cech wojny występnej, niż ta 
wojna naszych wrogów? Kłamstwo i występek 
od samego początku! Kłamstwem szła od po­
czątku Rosya, kłamstwem był protest Anglii 
na rzecz Belgii, kłamstwem było całe ich poro­
zumienie. Stosowną okrasą wszystkich tych 
kłamstw są kłamliwe sprawozdania dzienni­
karskie.

Od czasów Hugona Grota —  wywodzi dalej 
Wundt —  obowiązuje wszystkie narody kultu­
ralne pewnik, że i wojna ma swoje prawo. An­
glia ignoruje to prawo, napadając na neu­
tralne okręty, a nawet niszcząc niemieckie sta­
tki w neutralnych portach, ażeby bojkotować 
niemieckie firmy handlowe. Przez to samo 
Anglia wyłącza się na tę wojnę z grona państw 
cywilizowanych, a z nią poniżają się zarazem 
jej sojusznicy. Doprawdy wojna ta nie jest ze 
strony naszych wrogów wojną słuszną, co wię­
cej, to wmgóle nie jest wojna. To niehonorowa 
zbójecka napaść, której środkami pomocniczy­
mi mord, korsarstwo, rabunki.

Słuszność niełatwo zwycięża nad złą spra­
wą. Na pytanie, czy zwyciężymy, jest jednak 
jedna tylko odpowiedź: naród, który tak soli­
darnie staje w obronie swych praw, jak naród 
niemiecki, może wprawdzie ponieść klęskę, lecz ; 
nie może być zwyciężonym. Żołnierzowi wo-! 
góle nie wolno myśleć o możliwości klęski. Ta-1 
kim też duchem przepełniona jest nasza armia, * 
krocząca od zwycięstwa do zwycięstwa; takim ; 
duchem przepełniona jest nasza marynarka, 
która gore od żądzy, żeby już raz nareszcie 
stoczyć walkę z marynarką angielską na otwar­
łem morzu. My zwyciężjrmy, gdyż musimy zwy­
ciężyć.

Skoro w zupełnem zaufaniu w słuszność na­
szej sprawy nie przypuszczamy, żeby w na­
szych myślach mógł powstać obraz innego wy­
niku wojny, jak tylko najzupełniejsze zwycię­
stwo nad nieprzyjaciółmi, pozostaje nam inna 
kwestya, narzucająca się nam z całej mocy: 
jaki będzie cel tego boju dla nas stanowczego. 
Nie wolno nam spocząć wcześniej, aż tak prze­
pędzimy swych wrogów, ażebyśmy mieli pe­

wność, że nas już nie napadną powtórnie zbroj­
nie. Pieniądzmi nie dadzą się zapłacić straty 
mienia i życia; a napływ złota, jak w r. 1871, 
ma wartość wątpliwą i jest sprawą obosieczną, 
jeżeli równocześnie nie roztworzy się dróg do 
wyzyskania tego złota. To możebnom jest tylko 
w ten sposób, ażeby pomnożony był nasz stan 
posiadania w koloniach. Tu będzie musiała An­
glia nas spłacić, żeby z tej wojnjr wyszedł słu­
sznie rozdział kulturalnej pracy narodów w 
pięciu częściach świata. Z pokonaną Francyą 
trzeba będzie obejść się z całą względnością.

Najjaśniej określić da się cel, jaki mamy wy­
tknięty wobec Rosyi —  pisze dalej Wundt. —  
O ile Rosya w dawniejszych czasach starała się, 
żeby pod przywództwem niemieckim nieść kul­
turę narodom barbarzyńskim, o tyle w osta­
tnich czasach od kilku już dziesięcioleci pod 
naciskiem ułudy pansiawizmu wytęża wszyst­
kie swToje siły, ażeby zaprowadzić na nowo bar­
barzyństwo w krajach kulturalnych, które jej 
są poddane. Dużo mogłaby o tern powiedzieć 
Polska, Finlandya i krainy niemieckie nad Bał­
tykiem. To, co zwycyięska Rosya dałaby Eu­
ropie, jest czemś tak straszliwem, że z najwię­
kszą grozą odwracamy w'zrok od takiego wy­
niku obecnej wojny.

Wobec tego powinno zwycięstwo nasze wraz 
ze zwycięstwem Austryi nadać obeenjor. rosyj­
skim prowineyom Polski —  głosi Wundt —  
ochronę i wolność taką, jaką nadaje monar­
chia Austro-węgierska wszystkim narodom, 
zjednoczonym pod swem berłem. Niemcy zaś 
nadbałtyccy mają być złączeni na nowo ze swą 
ziemią macierzystą. A  że wojnę tę prowadzili­
śmy nie tylko dla siebie, lecz za ludzkość wo- 
góle, niechaj się okaże w tern, że ną związanie

nowej Europie zjednoczonej w pokoju, podaru­
jemy Finlandyę wyzwoloną od nieludzkiego 
ucisku wiarołomnej Rosyi i że nadamy tej Fin- 
landyi wszelkie prawra stanowienia samej 
o sobie.

Wierzymy mocno - kończy V ondt —  że 
Niemcy i Austrya bęoą na przyszłość złączone 
ze sobą jeszcze ściślejszym węzłem, aniżeli 
przymierze. Federacya środkowo-europejska 
będzie znaczyć dla kontynentu europejskiego 
to samo, co dla drugiej półkuli znaczą Stany 
Zjednoczone północnej Ameryki. Posłannict­
wem obydwóch tych związków narodów po tej

•  -  1  _________ ^  f 1 A A n n . i  1 .  1  •  '. tamtej stronie Oceanu będzie zapewnienie 
światu całemu pokoju. Zadanie to nakłada je­
dnak ciężki obowiązek. Żywiołem zaś Niem­
com właściwym jest praca pokojowa. Czem po­
tężniejsze będzie nasze państwo, tern bardziej 
będzie to naszym obowiązkiem, żeby naród 
nasz, działając nad dokonaniem wielkich za­
dań k-ultury ludzkiej, zapewnił sobie takie 
miejsce naczelne, jakie mu się należy i żeby je 
obronił. Tô  też pomnijmy, żeby w tych powa- 
żnych^ chwilach dziejowych trzymać się upo­
mnienia naszego Kanta: „Największą dla czło­
wieka wartość ma obowiązek, a największem 
z dóbr świata jest wola etyczna".

Tak mówił w Lipsku stary Wilhelm Wundt. 
Okazał się zaiste Niemcem typowym w każdem 
słówku. Przedmiotu samego przemówienie jego 
nie wyczerpuje. Co jednak Wundt opuścił i cze­
go nie wciągnął w swe rozumowania, to polski 
czytelnik łatwo sobie uzupełni.

Katt&dtu wjdawoictwa «Glosn Narodn* Sp. * ogr. odp, ^Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drnkaroia «Glow Narodn» w Krakowi*.


